
Wydanie v1ieczorowe. 

PRENUMERRT/i: 
~ocznle • • • • 24 mrk. 
półrocznie • • • 12 mrk. 
kwartalnie • • • 6 mrk. 
111/eslęcznle. • • 2 mrk. 
wraz z odnosżenfem do domu 

lub przesylkĄ pocztow~ 

OGŁOSZENIR: 
Nadesłane przed tekstem 
1 w tek~cie - wiersz r.75 f. 
Nekro!ogja • • 75 fen. 

· Reklamy • • • 7ó fen, 
,Zwyczajne (5 szpalt) 50 fon. 
Drobne ogłoszenia po 6 fen. 
:za wyraz. ·Naimniej 50 fei1 ·~ 

Łódź, Piątek, 5 Kwietnia 1918 r. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel l wydawca Jan Grodek. 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
f ADMINISTRACJA 

~.GllZETY lÓDZRłEJ" 
ul. Przejazd 8. 

Skrzynka pocztowa J\2 54. 

Administracja 
f!łwarta od 8 i pół rano 
co 6-ej wieczór, w święta 

«>d 6 do I O rano. 

Redakcja 
czynna od g. 9·ei do . 3- e) 
codziennie, w wigilie świąt 

do 10 wieczór. 

Role, VH. · - l(g 93. 
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'l"'lanrntia ftij\2\n Polikieuo 
(!)'e 

I~ -. o . .. ,D .a 
f:ł Piotrkowska .N'2 3. ~'° ( Stnłe koncertv do godz. 11 wiecz. 3 .§ 

TEATR POLSKI, CeRielniana 63. 

ostatnie 2ośclnne wvstepv 
,ą!eksanora Zelwerowicza. 

D~iś, d.5 i w niedzielę do. 7. o g, 7 I pcSł 

:l?igm.a:l.io:o. 
Komedja w 5 aktach Bernarda Shav'a. 

W aobotę. dn. 6 kwietnia o godz. 7 I p6ł włocs. 

C>drod..ze:n.ie 
Komedja w 3 alrtach SchBntana. 

• alell&i ę, dnia 7 kwietnia o godz. I p• poł. 
, po cenach ropularnych 

300 :J:>rq"I 
Kom11dJa Jakka w 3 aktach Pawła Guaut'"' 

Spekulanci. 
Jeste~my świadkamł dokonywującej si~ 

obecnie głt:bokiej przemiany społeczne) 
ood względem podziału maj;\tków. 

Dro.tyzna nie pozwala na kapitalizo· 
wanie wysokich, w porówna'niu . z stosun· 
,ami przedwojennemi, zarobków, zresztą 
robotnicy pracujący w ~miej!Scowościacb 
odległych od swoich rodzin, acz zarabiają 
trielr, jednak zmuszeni są do utrzymywa· 
aia dwóch domów, ~o nie pozwala im 
czynić oszczędności. 

W gorszym o wiele poło1:eniu znajdu· 
fe sii; średnia sfera mieszczańska, całe 
rzeszE> pracowników biurowych, drobnych 
kupców i przemysłowców. Gonią oni 
resztkami swych <!awniej poczynionych 
oszczędności, imai- się obecnie posad 
urzędniczych. niestety, źle w stosunku do 
warunków ekonomicznych płatnych, nie· 
kiedy zmuszeni są do j~cia się pracy fi. 
%ytznej, o którą łatwiej. 

Równiet i sfery bogatsze naogół stoją 
nidwietnie. Na\etności w Ros\i stdy się · 
bar.dzo wątpliwe, a w tych należnościach 
naprz, dla Łodd spoczywało niejednokro· 
tnie fródlo zamożności. Nicwiadomo, czy 
w przyszłości warunki tak si~ ulotą, by 
motna było na nowo rozpocząć fabryka· 
kację o stałym rynku zbytu. 

Ruina ekonomiczna całego świata, a 
Polski i Rosji w szczególności z pewno
ścią ujemnie się odbije. na kapitale han· 
dlowym i przemysłowym. 

Natc;imiast wojna zrod;iła nowy zupeł-· 
o;aie typ bogacza, wyrosłego na gruncie 
zdzierstwa i spekulacj1, utuczonego ludzk~· 
krzywdą. Bogacz taki, podjęty został ka• 
prysem losu z niskiego pod względem· 
moralnym i intelektualnym bagna, do· 
tych wytyn, do jakich prawo w dzisiej
azym ustroju daje pieni~d'z. 

W zadymionej kawiarnił wśród roz. 
gwaru podniesionych głosów, w n1pi(ciu 
co chwila rosnących cen na towary wzra· . 
sta s:owy pottntat. bez ładnych ze swej 
strony wysiłków, i: tej jedynie racji. te 
za gtcisie pn:ed miesiącami iakapił zapa
sy matct\ałów, szCłlenie dziś drotejących. 

To dawna gra giełdowa. lecz w tysiąc· 
krc~tny~h ro1tn\aracb, to szalona loterja, 
•c1ąca 1ąca ~ ~11 swói setki, bogacące aię 
11 aędzy mdJonó\1\ 

Z tej obydy społec~ntJ, 1 tef przez 
prawodawstwa najbatddei postępowe za· 
kazanej gry spekulacyjnej wyrasta wielkie 
&Io, które dziś się dopieto w słabym sto-

, J>ni111 daje odczul', ale za lat kilkanaście 
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* ~:E a wieczorem '-' 
Kiełbaski śwłete. ~ 

zatruje organizm socjalny. Przewroty nie 
dokonywują się bezkarnie, ale msiczą się 
surowo, jeśli przekroczono granice ewolu
cyjnego rozwoju. 

Pieniądz daje siłę. Siłę ekonomiczną i 
społeczną. Biedny wczoraj drobny han
dlarz, nieustannem szachowaniem zdoby
wający środki do tycia stanie się jutro 
bogacz~m~ człowiekiem, od którego . zale· 
teć ~eh\ rzesz~ młody oficjalista, które-i 
ma dopiS.le szczęście zostanie kapitalist;:i; 
małe początkowo obroty dopomogą średnio 
zamotnemu filistro•i stania się milione4 

rem„ 
Ale! pocó-l zreszt~ przykłady? Czy nie 

dość, gdy kaidy 1 nas obeirzy się bacz• 
njej dokoła i ujf%y, jakie szalone przemia
ny odbyły się w jego otoezeniu, jak na 
dno spadli jedni, a wywytszyli si~ drudzy. 

I w tej właśnie raptowności zmiań 
tkwią korzenie zł•. Nie w trm bieda, it 1 
zmientają się posiadacze kapitałów - nie
podobieństwem przecie byłoby żądanie ich 
stabilizacji w pewnych rękach-lecz w tym, 
it straszny oręt walki społec7n ~i i klucz 
do panowania dostaje si~ w niepowołane 
ręce. 

Oto kilka nieuniicnionych konsekwen• 
cji: zbogacone szumowiny o nj kł ~J warto· 
ści moraloej i takiej.te umysłowej przepro· 
wadzają się do centrum miasta, wynajmu• 
ją najwspanialsze lokale, powoli ocierają 
s ię zewnętrznie o resztę społeczeństwa i 
upodobniaj~ się zeYrnętrznie kulturalnym -
sferom. 

Wkrótce rozpocinie się wciąganie tych 
elementów do pracy, · najpierw pewno f'· 
lantropijnej, bo lepszy tu bog;ity parwe
njusz, niż ubogi arystokrata. Rzucą tysią~ 
cami i jak na skinienie \\ yrosną nowe 
prezesury. nowe godności... Dh eksspe· 
kulanta zaszczyt, dla biednych ~ apomoga, 
dla społeczeństwa niepowetowar.a szkoda, 
bo na jego czele stają nieodpowiedni lu· 
dzie. · 

Od Instytucji filantropijnych krok 
jeden do społecznych. do towarzystw 
o~wiatowych, muzeów, bi bljote~. 

Z natury rzeczy i~ć będzie ich wiei·· 
k\ udział w towarzvstwach akcyjnych, 
bankach, kasach patyczkowych; olbrzy· 
min część naszego przemysłu i handlu 
przejdzie w te brudne ręce. Uzależni 
się od nich polityka kraju. 

Nie tylko na te dziedziny rozciągnie 
się ujemny wplyw wzmożenia się przy~ 
szlej plutokracji. Równiet i kulturalna 

· strona tycia będzie mu11iała dostosować 
się . do gustów i smaków płec&lcej pu• 
bliczności. 

Teatr ogarnie niepodzielnie płaska 
komedja l farsa, poważny repertuar 
klasyczny pójdzie w kąt, bo wszak ar• 
tyści to grać muszą, na co łozowa pu• 
bliczność pójdzie. · Operetka, wodewil 
zwycięty operę. " W malarstwie i rze:fbie 
górę weimie portret, a i pozatem ar• 
tysta będzie musiał tworzyć na zbyt dla 
ludzi, słabe mających o sztuce wyobra• 
łenie, a więc Ql'..ać_ ich na tanie efekty. 
Czy podobny prłld nie ogarnie i po• 
wie§ci, a nawet poezji'/ Wszak wszyst• -
ko w społeczeństwie reguluje się e.to• ~ 
sunkiem podały do popytul 

Uogólniając rzecz tedy, stwierdzić 
mołna, Ił przez wysunięcie się na czoło 
organizn•U socjalnego elementów do· 
piero co wyszłych z najniższych afer, 
ogólny jego poziom znakomicio się ob· 
niiy. Naturalnie będzie to tylko skutek 

!' 

czasowy, bowiem ju~ następne pokole
nia lepiej wyszkolone i wyc.howywane 
pod kierunkiem tych nauczycieli, z ja· 
kich jedynie ·kapitał ma możność ko· 
rzystania, znów stanie na wysokości 
swych za dań. 

Niezaprzeczalnej logice powyższych 
wywodów moinaby jedno tylko zarzu• 
cić : czy nie przesadzamy zbytnio fak• 
t6w, czy nie przypisujemy im ·prawdzi• 
wego acz znacznie powiększonego zna
czenia. 

Czy istotnie liczebnie zbogaceni kosz· 
tem ubogiej ludności spekuła"'ci stano· 
wią tak poh:etny odsetek, by mo~li at 
na szal! zaważyć, by mogli wpłynąć na 
ukształtowanie si~ kulturalne spole• 
czeństwa? 

Niestety, jest tak w rzeczywisto~ci. 
Olbrzymie rzene tyją dziś przy pomocy 
nielegalnych zarobków - wystarcza ro• 
zeirze6 się baczniej po naszem choćby 
mieście •. 

A przytem, proces opanO\łlywania 
placówe l~ społecznych jut się n.ezadłu· 
go zacznie, podobnie jak zaczęło się 
przechodzenie w ręce wojennych dorob· 
~iewiczów niexuchomości miejskich ; 
ziemsliich; Spytajmy, kto obecnie za· 
wiera transakcje o kupno domów, kto 
nabywa ziemię I ' 

I ·nie ten tylko jest spekulantem, kto 
„pasek" uprawia, ale i chłopt bezlitoś· 
nie zdzieraittcy za prtJdukty spoiywcze 
i większy posiadacz ziemski i właściciel 
skłepti podnoszący stale do nieskończo· 
ności ceny. . 

Jak się po wojnie unormują stosunki 
e:Sonomiczne - to rzecz nieprzewidzia
na. Czy drożyzna stanie się zjawish\em 
n )rmalnem, czy też ingerencja państ
wowa przywróci wszystko do poprze· 
dniej równowagi - kwestia to sporna. 

Że jednak psychiczny wp~yw dzisiej• 
szych anormalnych warun ków pozosta· 
nie, to pewna. I przez dług'e jeszcze 
lata wyciskać będzie on na życiu spo• 
łecznem swe niezatarte a ujemne pię• 
tno t •.• 

Na ten sam temat pod tytułem .No
wi ludzie• wczorajszy „Głos" pisze: 

.Dla ludzi, któ~zy przez czas dłutszy 
nie byli w Warszawie. a teraz znaleźli 
się w teatrze łub w innem miejscu roz• 
rywek, dziwny zaiste przędstawia się 
wido1

•. 

Znikli gdzieś, prawie bez łladu, da· 
wni bywalcy teatralni. do których się 
przywykło jak do starych, dobrych zna· 
jomych, których się spotykało prawie 
co wieczór, nieomal nie witało się 
z nimL 

Miejsce ich zajęli jacył . nowi ludzie, 
którzy stanowią rałący dysonans z da
wnem otoczeniem, ludzie, którzy zacho
waniem swojem budzą niesmak i odrazę, 
choć chamstwo swoje usiłują wtłoczyć 
w ramki pozornej wytworności. -

Wystrojeni podług ostatniej mody, 
choć cokolwiek krzycząco i niegu!fo• 
wnie, obwieszeni klejnotami, jakby cały 
majątek swój na pokaz wystawić chcieli. 
zdaje się, -te czują się jednak mimo to 
dziwnie nieswojo w tej modnej odzieży, 
że jednak wygodniej im bylo w dawnym 
chałacie lub kapocie. 

Rozpierają się w plerwszych rzędaćh, 
zgóry patrząc: na sl:romniej odzianych 
S!lsiadów, gło§no objawiając swoje za• 
dowolenie, nie 'kry}ąc s ię zupełnie z 
niem, zwłaszcza gdy jukiś plaski, try• 
wialny dowcip przypadnie im do gustu„. 

I zaczyna się mimowoli budzi6. oba· 
wa, ażeby sztuka nasza, która do czasu 
tego stala na wyłynie, nie chciała iść 
w słu!bę tych .nowych ludzi,• by n\e 
chciano oprzeć lel na sztukach, achle· 
biajłł"ych ich austom1 ploskiQh i lrywial• 

nych jak oni, będących zupełnem za• 
przeczeniem artyzmu. 

Byłoby to zanikiem kultury, oddaniem 
jej w niewolę spekulantom. 

Przed tern bron ić s:ę powinniśmJ 
całą siłą, nie dopuścić do tego, by w 
społeczeństwie naszem na czoło wysu• 
wali slę, dzięki zdobytym spekuiacją 
mlljonom 11nowi ludzie,• ludzie stojący 
na najniższym poziomie kulturalnym. 

Do walki z kierunkami, jakim hoł
dują oni, wystąpi6 winna cała inteligen· 
tna część naszego społeczeństw!l, za· 
równo w teatrze, jak w literaturz~ 
sztuce plastycznej itp. 

Pocieszyć się należy, te panowanie 
.nowych ludzi,• będących nie pianką. 
którą wir wojny na powierzchnię życia 
nasiego wyrzucił~ a raczej szumowinami, 
zbyt dlugiem nie, będzie ••• 

A wtedy może znów kultura polska 
do dawnej wróci świetncści„ •• • 

W sprawie kandydatur 
na czhfnkow -Rady Stanu„ 

Wybory członl~6w Rady Stanu z ło• 
na Rady. miejs;-.iej m. Łodzi ze względu 
na nader krótki termin, pozostający do 
dnia głosowania, budzą zrozumiałe za• 
interesowanie nietylko w kołach wy
borców, lecz takie i · w szerokich ko· 
łach ich mocodawców. W wyniku te· 
got obecnie odbywają się poufne nara· 
dy za.równo pomiędzy poszczególnymi 
c:zlonkami · byłych komitetów wybor· 
czych, jako też samych radnych z ko· 
łami ich wyborców. W VI kurji coraz 
więcej szans zdobywa sobie kandyda• 
tura delegata robotników fabryki Po
znańskiego, p. Józefa Wołczyńskiego, 
·tembardziej że wz~lędu na nieobecnoś~ 
kilku radnych z VJ kurji. · 

Na członka Rady Stanu z ramienia 
VI kurii głosować będzie prawd-0podob· 
nie połowa radnych z tejże kurji, a 
mianowicie pięć osób, czvli dwóch rad· 
nych, którzy weszli do Rady miejskiej 
z listy polskiego robotniczego Komite
tu wyborcze~o, dwóch z Narodowego 
Komitetu WYborczego (N. Z. R.) i rad?\ · 
ny p. Fiedler'., prezes chrześcjańskiego 
związku robotniczego (Chriatliche Oe„ 
werłtscha ft). 

Powytsze grupy wyborcze. wystawi• 
łyby ewentualnie swych kandydatów. 
Ostateczne narady wyświetlą, czy N. 
Z. R. wystawi . swego kandydata, cz9 
też zrezygnuje na rzecz kandydata poi• 
sklego robotniczego Komitetu wybor
czego l czy głosowa6 będzie razem s 
nim, czy te! powstrzyma się od gło!ło• 
wania. -

W razie wystawienia dw6ah kandya 
datur głoś p. Fiedlera byłby , decydują• 
cym. 

Podług krąi4cych pogłosek, pozo
stałe, socjalistyczne f!rupy . wyborcze z 
VI 'kurji, nie majqc widoków powodze
nia na przeprowad~enie własnych kan• 
dydatur, swych list nie wystawią, ewen• 
tualnie, ;ak słychać, usunlł aię od wy
borów 

W najbliższych dniach kwestja kall" 
dydatury na członka Rady Stanu z VI 
kurjl m. Łodzi ostatecznie się wyświe• 
tli. Co do ustalenia kandydatur na 
trzech pozostałych członków Radt 
Stanu z ramienia łódzkiej Rady miej• 
akiej na dziś rano wyznaczona był• 
poufna narada wyborców-radnych po
szczeg6lnych frakcji. 

Podług lmatllc;ych wersji łydowska 
frakcja zamlena przeprowadzif bez· 
względnie conajmniel lednego swego 
kandydata. 
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Nazwisk l~andydat6w frakcji łydow
eklej jeszcze nie ustalono, luzno w od· 
nognych kolach wymieniane jest na
zwisko radne :=o Weissa. 

W kołach polskich wyborców kan· · 
iłydatura rad r: e go int. Eugenjusza Kra• 
suskiego ma w dalszym ciągu najwięk· 
aze szanse. 

Wyniki narad międzyfrakcyjnych u· 
stałą dopiero ewentualną kandydaturę 
trzeciego czfon!~a Rady Stanu z ł6dz· 
kiej Rady miejskiej. 

Motliwem jest również zawarcie 
komprom1su wyborcze~o i wystawienie 
jednej wspólnej listy, co usunęfohy na· 
der niepo~ądaną w chwili obecnej wal· 
kę wyborczą. 

Oprócz czt~rech członków Rady 
Stanu wybrani b~dą równie! ich za· 
stępcy takte w Hczble czterech, na· 
zwiska Ich wyłonią narady międzyfrak· 
cyjne. 

• • 
W ostatniej chwili dowiadujemy się, 

J.e wśród wyborców frakcji polskiej 
łódzkiej Rady mie jskiej wyłonił się pro• 
jekt zawarcia komprom1su z frakcją nie· 
miecką I przeprowadzenie wspólnie ró· 
wnież jednego członka Rady Stanu od 
ludności niemieckiej m. Łodzi . W od· 
nośnych kołach wymieniane jest ju! na· 
~wisko przemysłowca z Pabianic p. Os~ 
kara Kindłera, który chętnie będzie wi· 
dziany w Radzie Stanu zarówno przez 
koła polskie, jak i niemieckie naszego 
miasta. 

Projektowana w ten sposób kombi„ 
nacja jeet w zupełności do trzeprowa• 
dzenia ze względu na ewentualny sto• 
sunek liczby wyborcćw•rBdnych, wybie
rających członków Rady Stanu z łódz· 
kiej Rady miejskiej przy nadchodzących 
wyborach, a mianowicie : polaków 19, 
niemców 8, a zatem w ra1ie złączenia 
list - razem głosów 27, gdy tydów·ra· 
dnych pozostaje 24. 

Po dojściu do projektowanego poro· 
tumtenia Łódź w Radzie Stanu repre· 
zentowana będzie przez jednego polaka, 
1 niemca i 1 żyda z Rady miejskiej, o· 
rH drugiego polaka z VI l~urjl. 

Ewakuacja mia t francus• 
kich. 

Donoszą z nad granicy fra?'lcuskiej 
do Bazylei, że rozpoczęto ewakuaćję 
~udności cywilnej z Belfort, Luneville i 
Nancy. 

Zniszczone dewizje angiel• 
ekie11 

Kilka cyfr, ilustrujących zdobycze nie
mieckie do dn. 24 marca: 

Z 14 dewizj i piechoty wzięto jeńców: 
100 oficerów 4079 ~ołn.; z 18 dew. - 78 
oficerów, 4694 tołn.; z 30-eJ - 83 i 2348 
z 36-ej - 143 i 3215; z 61-ej - 56 i 
~998. 

Generał Foch. 
.Zilricber Morgenztga donosi, ft w 

kołach angielskich zarzucają gen. Focb, 
it nie umiał on zu~yć swych rezerw, gdyt 
potrosze w grę je wprowadzał i w ten 
Pposób niszczył ich siły. 

Pułk. Repivgton w .Morning Post• za
macza iż gen. Foch zażywa powszechne· 
<iO szacunku i uznany jest, jako mąż, ob
darzony duchem ofonsywy. Jeśli więc 
będzie chodziło o przeciwnatarcie wybór 
nie mote paść lepiei. 

Jednak jednocześnie zaznaczyć należy, 
iż obecnie armja angielska podlega do· 
wódcy, nieodpowiedzialnemu przed rządem 
i parlamentem angielskim. 

Na6trój w Paryżu po mowie 
Cz e r nina. 

Do Zurychu donoszą z Paryża: 
Wzburzenie wzrasta tam ?; ~odziny 

na godzinę. Ad herenci Caillaux s tbją 
'ię coraz bardziej wi.!<: zni. ie b r -.k 
r6wniet ałosów, u trzymuj cych, iż mv
wa Czernina s 'rowut. ;ii w !Jaryiu kata.· 
1trofę polityczną. · 

E ha muwy b .r. C ernina. 
Bioro Reutera {; ('\ t111ikuje: 

Wed ug s; rawo2d' ,., ;a . A s ociated Press• 
atrrymanego z W •vngtonu, . fe ry · uę
dowe charakt"'r·"i:uJą os a nią mowę Crer· 
ni na, jako pocrą te lc uowej niemieci' iej 
ofensy'lly pokojowej z Czerninem, Jako 
pośrednikiem Ni~miec. 

Śmierć żony gen. Hurki. 
Jak donos7ą pisma francuskie, iona 

generała Hurki, który chcąc u niknąć prze
, iladowań ze strony rządu bolszewickiego, 
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wyjticbał wra z z ~oną i dwiema c6Pkami 
do F rancji, z~in ~ła, uderzona odłamkiem 
pocisku podczas pełnienia służby sanitar„ 
nej w czołowych linjach francuskich. 

Brazylja wysyła wcjs a do 
Eur-npy. 

.Petit Journal• donosi z Rio de Janeiro, 
te rząd brazylij ski postanowił rozpocząć 
niezwłorznie wysyłaie wojsk do Europy. 

Prasa ke~Ucji o ofensy ie 
niemijecki.~i· 

„Le Figaro•: Że of~nsywn niemi~ck2 
próbuje, po 18 miesiącach dopiero - od
wetu za porażk~ nad Sommą, jest to do· 
wadem wielld~j doniosłości ówczesnego 
naszego zwvciP. stwa i uporczywości do
wództwa, kt6r '; pragnie z~wsze i wszędzie 
wyrn'l,: P •fri~ć swr- ost"lt!1 ~ .:;~ 1~wo. Stwier
dzwrn ~r, 3 ni~ sndze i nie ocen'.am te~o. 
Nie mniei jest tet widoczne, że atu uie· 
mif'cki, wszczę ty tam, gdzie łączą s~ oba 
fronty, front ano.ielski i nasr, ma na celu 
wynalezienie słabego punlctu oparcia. 

.La Victoire•: Nie chcąc gubić si~ w 
bezpodstswnych dociekaniacb i proroct
wach, umiemy wszak~e pelegać na wy
próbowanej walecznnści wszystkich na
szych i sprzyrnierzonvch wo"sk, na czui· 
ności i ptzenikliwo§ci naszego narzelnegJ 
d 1w6dr.twa, które od trzech miesi~cy prze
prowadzało na tyłach olbrzvmie prace i 
wresżcie na olbrzymich wysiłkach naszych 
fabryk i wnrsztatów, naszych inżynierów, 
na:;zych robotników i robotnic, dostarcza~ 
jących na front nasz niewyczerpane wprost 
zapa"y materjału wojennego. 

.L'Homme librc": Cios jest ciefki i 
będzie jeszcze cię~szy - Ple oczeki.-vanc 
go, przewidywano go. Czuw2My A lot
nicy nasi czuwają również, jak to widzie
li~my nieraz i jak zobaczymy jeszcze nie 
raz. 

.Le Petit Journal•, C<lkolwfek efę 
stanie, rząd francusk•, zdsiący sobie zu
pełnie sprawę z uprawn·onego :tvc1enfa 
narodu co do otrzymania na · czas dokład
nych informacji, postanowi ł t yczeniu te· 
mu zadośćuczynić. Zostało zarządzone 
wszystko. aby zawiadamiać naród o pm'· 
biegu walk w miarę ich rozwoju. Niemcy 
mogą atakować nas, :na : d ~ oni nas w po
gotowiu i otrzymają odpowiedź, jaka im 
się przynale2y. 

.L'Oeuvre": Okoliczności wojny mo- · 
gą być zmienne. Mote stać się tak, że 
główna akcja przybierze z początku dru· 
gorzędne znaczenie, a akcja drugorzędna 
nabierze cech pierwsvJrzędnej doniosłości. 
Na tem polega właśnie całe zai?adnienie 
W•)jerme. Nie nalety używał swych re· 
zerw ani zbyt wcześni~, ani tet ibyt 
późno. 

„L'Eclaire": Nieprzyjacie\ nacietall\c 
wie!kiemi siłami w jednym punkcie, mole 
rozbić punkt ten nieprzy1!otowany na tak 
gwałtowne natarcie. Sieć rowów i syste
m u obronnego jest wiPlce skombinowana 
i tworzy jednolitą całość nawet wówczas, 
gdy jeden system obronny zostanie zdo
byty. Utracimy jeńców, utracimy zape
wne i sporo materi ału wojennego. Nie· 
chaj pesymiści nie wyciągają ze strat tych 
przedwczesny<:h wniosków. Mogłyby być 
one fa'.alne. Głównie zależy na tem, aby 
front wytrzymał - a wiemy, że wytrzyma. 

.Le Rappel". Nasi przyjaciele anglicy 
opierają się atakom niemieckim z wrr,dzo
nym im uporem i stanowczością. Za pał 
bohaterski ożywia naszych żoł.Jerzy i czy
n i !Ch gotowymi do naj większych poświę
ceń. Cokolwiek by się stało, nie zdoła o· 
s"abić postanowień naszego piechura i na
szego artylerzysty. 

• 0 1obe" zaznacza, ie- nie motna liczyć 
na wspaniałomyślność Niemiec w razie 
zawarcia pokoju. Musimy, pisze 5 0lobe" 
dolej, iąclać minimum odszkoJowania za 
poniesione ofiary. 

Przyczyniwszy się do odbudowania 
B •lgii i zwrotu Alzacji i Lo 3ryngji, otrzy„ 
mamy coś za to. 

Niemcy zniszczyli znaczną część na· 
szych okrętów handlowych. Będą mu\;iei1 
zw rócić je toona za tonnę, albo dać nam 
odszkodowanie pienięine. 

Z zajętych przez nas kolon ji niemier
kich nie oddamy ani yarda 1·w ~ctr::i toweg . 

A j eżeli trzeba będzie prow 1dzić w._,1• 
nę przez 20 lat, to będziemy ją ~oc c 
prz~'Z lat 20, dopóki zupełnie nie bęu,;e · 
my zadowoleni. 

Nasi przyjaciele ł niep~zyj ciele powin
ni wiedzie ć, że strącimy ws ~ I ,; tZl\d, któ
ry by dążył do innego rozw t:r ania. 

„La Laterne•: W kulua.acb izby panu
je silna wiara i nkzem nie zamącony spo
kój. Olbn ymie ataki niemi~ckie komeato· 
wano z z i mną krwią. Tej zimnej krwi 
nie utracimy nawet wtedy, gdy dow.emy 
się o dalszem cofaniu si~ armji. I na to 
jesteśmy przl' got-owani. 

·~ ... Dairy ChronicJC-: Naczelne dow6dz„ 
two n;emieckie ryzykuje wielkie pocią
gnięcie na szachownicy; jeżeli przegra, 
natenczas musi wyrzec się raz na zawsze 
swych n dziei, co do przekonania swego 
narodu, it bęc1zie zwyciężc~. 

„ W~stmi11 J1er Ga?:ette•: Według na„ 
szych t:Jiao ~Mści n : ~iJ~zyj~ciel nie osią· 
gnnłby rnak„imum s wych sił na zachodzie, 
jak tylko dopiero za kilka tvgodni. Jeżeli 
godzina, którą wybrał sobie do at~ ku, zo· 
stała przyspie<:zon:J, jeleli nie czekał at 
do chwili, gdy śdągriąć zdoła WS 'Y~Lkie 
swe sił?, 'o -~oiem · • wy\t°nioskow1ć z te• 
go, it pr~ \ CZ'.;ny, które · zniewoliły go do 
tego ataku, są nagłe i n'eugięte. 

„Daily News": Wszczęcie największej 
bitwy, jaką znają dzieje świata, jest pod 
pt:wnym wzglę1em ulgą dla nas. Jaldkol
wlek b:.dlit.' rezultat tych zmagań, zmieni 
on S".fłU ~c ~ wojen n;~ zupełnie. Celem ata. 
k&w memie"'.k\ch jest zapewnienie sobie 
kontroli kf nału La MF che lub zdobycie 
serca Francji. Mamy wszelkie powody po 
temu, aby ufać. że ani jeden ani drugi 
cel nie zostanie osiągnięty. Pod koniec 
ofen.;ywy sytuacja nie będzie inną aniżeli 
jest obecnie. Jeżeli ofens·rw" nie udJ:t się 
naten ·~zas mcżemy powiedzieć, że ·wojna 
dla Niernie ·~ iest już rozegrana. 

„Daily Teleg·aph•: Doszliśmy do kry
ty:-znego rozw;Jjtt woiskowego wrd nv. po
ni-:waż Niemcy w~7.częly swói rnfwiększy 
wys'kk n:'l ::1chorfoirn fronci!", JeżPli ol
b·zyrniP. 11. ,~„u ~ 1 i i"'rnieckie sp~łzn ;~ na n~
czem, to m·1„.,my b11ć przeko~ani, it wy· 
1?rar.a jest po naszej stronie. Ani na chwi
l~ n•e wąt "imi, że of„rsywa ani diień 
prPdzr•i, czy dzie(1 oófniei nkoń"ZY się 
srom0tna porażką dla dowództwa rfr•mif'C• 
kieP-o. Czekajmy i bądimy ci"' :- Jiwi. Wi· 
dzimy, te ob~cne cof:rn'e si~ było rów
nież ptzewidy 1":rne. 

„Giorn2le d'ltalia•: c„v man~ łek Hin
denburg zdo!a przeprowadzić swo:e pl?.nv? 
Ws?.vstlro przemawia za tem, te nie. Nasi 
sprzymie rz:> ńcy maią poz::i. obecnie utra
i:rriymi rowa ni c-ah potężny sv· tern obron
<J y, którego prz-łamać nie b~dzic tak ła· 
two. 

„ T r· una• (g„nerał Cors i': Siły, jak!e
rni Ni :n :y roz no · ządzaią. wskazu<ą na to, 
że mar sza ł~ k H indenburg próbować będzie 
swPg::> szczęściq takte i w inr:ych punk· 
fach i odcin ~ach frontu. Tak 11cuzi -iak 
i ~ngli cy zwrnca i ą właśnie nJ inne punkty 
więcej uwagi, aniżeli na punkt rozgrywa
jącej si r~ bitwy. 

„Epoca•: Nieprzyjaciel rrzvgotowuie 
o1 killm tygodni olbrzymi atak, każdy 
dzień ociągania wszakte z:. zr; c.'.' 1ł się no· 
wym ,arływem wojc;k am ... r :• t'llńsklch i 
konc;trukclą nowych robót obro·~nych. 

„Idea NadonaJe•: Sądzimy, ie Hi~przy
jaciel zbytnio ociąg-ał sie w przeprowa
dieniu swe\. ofensywy i osiąizn ;ędu rezul
tatów, jakich octekiwał. W srimei rzeczy 
przygotowanie francusko-ang1e1sk.::i-ame·y
':tańskie stało się teraz staranniejsze, ani
żeli było \eszcze trzy miesiące temu. 

Nie traćmy wiary i patrzmy pełni uf· 
ności w przyszłości. Mamy wszelkie pod· 
stawy, aby wierzyć w sprawność i bojo
wego duch a wojsk francuskich i ich przy
wódców. PamiętaJmy, że niemcy zdoby
wali i uż Verdun i święcili odniesiony 
sukces prudwcześnie. Czy nie będzie tu 
powtórzenie Verdun. 

Telegramy. 
Kom Pi at niemiec'<.i. 
Berlin, 4-go kwietnia. <Urz~dowo) 

Z widowni zaehodniaj • 
Na polu bitwy o1yw la się walka na 

południu cd Somme. 
Niespodzianie i po energicmem przy

gotowaniu artyleryjskiem wczesnym ra n~ 
kiem i po południ u C7.terokrotnie r robo• 
wal nicprzy)aciel daremn i ~ odzyskać wy
darte mu wzgórza na południowy ·m zacho
dzie od Morl! uil, z ci~żkiemi stratami za
famał s·e ieli!O a b 1r. 

Pad Verdun i w lesie Parmy częste i 
energiczne walki ogniowe. 

Z widowni wscnodnłej 
W porozumienin z rządem f ń-;k\m tt

sad:iwlły sit; wojska nasze na fińskim 
lądzie. 

Z pozostałych terenów walk nic no· 
WeflO• 

l'lerwnv Oe11araZ.k21!lter:nlstra 
Lil OE lll.JJ OR. FP. 

ICOmqnikal wieczorny. 

BERLIN. 4-go kwietnia. (Urzędowo) 
W kontyuuowani~ ataków 11asiych 

na połudn.u od SJmme osiągnęliś· 
my dalsze sukce y 
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W i,dw~t n trwające od kilku dni 
ostrzeliwanie ,1aszych ziemianek w 1.aonie 
pr~ez francuzów, sderowaliśmy ogień na 
Reims. 

Komunikat austrjaoki.' 
WIEDEŃ, 4-go kwietnia. (Urz~dowo) 

Wioski teren walk. 
Na włoskim froncie górskim toczy &ił': 

otywiona walka ogniowa. 
Nieprzyjaciel podczas natarć wywiado

w~zych pozostawjł w naszych rękach jeń
cow. 

Szef sztabu f!e1Uraln9f!fJ 

Wieśei z Odesy. 
W .Gaaeoie Poranne)• o~ytamy: 
„Od p. Adama C!lodowieckiego, któr) 

pned tygodniem przybył do Waruawy s 
Odesy, otrzymujemy garść Informal'}\ o sto„ 
suokacb, panujj\cych w tern mieście, do 
cbwiif wejś.!ia tain woj'\t niemieckich i 
austro-węgierskich. 

Wiedzl\C jak apr&gn\en\ aą warszawiani6 
<vieści ze nctiodu - pisze nasz korespon
dent - podaję garść szcz~gółów z życia 
Odesy z ostatnich dni mojego tam pobytu. 

Do c~ąsu zajQcia Odt•Sy prze" wojslra 
p~ ństw centralnych, panował strasany nie
ład, Wła1zy, w pJjęciu na3zym nie bJłO 
wcale, l'at(lfniast było ł.1m aż sierlem wład1, 
a miauo A:icH'I: .radJ. sowil't3w" (bolszewie· 
kfl), .rada ukraińskii•, „komitet narodowy", 
.uaoi1elny komitet aocjal-rewolil'jonist6w'';i 
,komitet praw człowieka• (żydo1ve'd), .nlł• 
czelny komitet wykonaw(!zy• (mi~ńazewf„ 
ków), 9 komitet pntji narodowy. (kadetów). 

Komitety te i rady wyst~powały w clla
rakt1,rn władz, wydawały l'OZporządienla 
i toEk\ejsły na rogaeh ulic phkaty, Roz· 
porządzen i a tych siedmiu włada wujemnie 
siiJ wytluczsły, a ludnoić cywilna wyjąt
kowo tylk-0 się do nich stosowała. Ponie• 
wał od d ł uższ <?go ezasu nie było chleba 
pneto na tam tle wynikały często bójkf 
pomi~dty ludnmi1~ią a •władzami•, lub zol· 
nierzaml. Sr ekulacjlł najniezbętłnieiszymi 
produktami kw itła w najlepeze. Znamma 
część ludności wyemigrowała do okolic1• 
oych µiiast I wsi, w mieście pozostawaU 
przowa~nie tylko tylko bolsaewicy. 

Polacr w Odesie zorg1rni1owalł .Komi• 
te1 emigracyjny•, którego prezesem zoatał 
p. F. Lednicki, brat znanego d1iałacza. 
Komitet ten utrzymywał 2 kuchnie dobro• 
czynne dla zuboż .1łycb Polaków. 

P0vgod~inie 6-ej wieczorem rzadko kłt 
wychodził na ulicę, by nie p8'ć ofiar11 ra• 
bunku. Uzorojooe bandy bolHewickie ob. 
dzlerałv każdego lepiej ubranego, a gdy 
takich zabr~kło nisecsyły i rabowały skle
py, oszozęds11jąc żydowskie, jakkolwiek cf 
nagromadzili olbrzymie zapąay. Od łych, 
oszczędzanych prze.a bandy rabnaiów bol· 
a?.ewickich, wszystkiego moans. było dostać. 
naturalnie po cenach nieprawdopodobnie 
wysok1cb. Łupili te.i żydzi skórę miesz. 
kańcom, a robili to ber.karnie, gdy~ bol
sze\11iey planowo nledopusaczali do rabun· 
ku ich sklt1pów. 

Fun& chJeba niekartkowego (kartkowef?6 
zawue brakło z powodu najrozmaitszydJ 
malwersacji uprawianych na wielką skal~} 
koazto\\ ał 3 rb. 60 kop., funt kiełbasJ 6 rb., 
jajko 2 rb. 20 kop., para butów 600 rb. 
ubranie ml}skie iOO rb„ paczka papierosów 
zvryozajDycb (10 aztul<) 2 1 ubl1 40 kop 
W11z,>etko pozostałe w tym Błosunku. 

S.ódmego marea, nowego stylu, powsze• 
obnie było wiadome, że wojska państw cen
iraln}·ch wejdą do Odesy. Wieść ta spo. 
wodowała snaozDł\ zn i żki;, cen. AJ ia ł o tt 
mie ć związek 1 ucieczką bolszewików, któ· 
rzy grn m.łdn ie uciekali z miasta. Prawdo· 
podobuie zoaeana ich OZE}ŚĆ ukryła się tylko. 

W lniu 12 marea da QAesy wkroc!'lyły 
od zachodu wo}slu ,ie miecki·~, a cd półno• 
cy - austro·. węgierekb. Ludao!ió Z"cho· 
w_ywała się a re11:erw11, jedynia ~.Yd 1 zgo• 
to ·Nałi wkr .iCZ:\J":iCJm wojs:.:om owar1.1ua 
przyjęcie. ML.sto zmieniło zupełnie wygll\d. 
W!!a~dzia widad niemieckich i austriackich 
ofieeców i źolnierzy w towMzy . twie miej• 
scowycb żydów, kLvrzy słu~lł za dówaczy 
i pue odntków. 

Do portu odeskiego BB"inęly okr~t.Y 
wojsnne państw ceutraluycb i dały pewną 
ilość atrzalów na \wa.\. Na p\aeu N\ko· 
łajews~im od'Jyła si11 parad1J wojsk. W 1.ui°-"' 
ście zap:rnował .zap&łny ipokói. • _,. 

LetlonJścl Internowani 1 Huszt. 
.Kurjer Lwowski• donosi z Huszt: 
.Sleditwo przeciwkointernowanym zo

stało jut ukończone, obecnie przystępują 
do wygotowania aktu oskartenia. Rozpra„ 
wa sądowa odb~dzie sit; w drugiej poło
wie kwietnia w sali sądu wojskowego w 
Huszt. Z chwilą zupełnego ukończenia 
'ledztwa roz„ocząć sill miały masowe tra1u1• 
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porty inf~rnowanych w Huszcie i okolicy 
tych /e~jonistów, przeciwko którym nie 
11dowo~liono winy a jest takich przeszło 
cztery tysiące. Jut około 1000 wyjechało 
z obozu w Talaborfalva i część z obozu 
Saldobosz. Odstawiono ich, jak opowia
dają do okolic Udine, gdzie poddani bę
d1& nowemu przeglądowi. Wobi'C +nn. te 
w krótkim już czasie transporty dcbodzić 
będąd n:gularrie do Udine, ni1ldy jaknaj„ 
szybciej nadsyłać pieniądze i b 1.z . .; . 

Powstała w Huszt skromna organizacja 
~omocy dla internowanych. Na czele st~
aęła p. Juljuszowa Germanowa, skarbm
!tiem jest pułkownik dr. Rogalski, lekarz 
fi?ejonowy. Na iego ręce shładać należy 
•·szelką gotówkę. 

... Lokal tej skromnej or~anizacji mieści 
s:.:ę przy Retirutcza 4 w Huszt. Tam na· 
Jr~v odtąd skierowywać posyłki pienią· ,, ..... 

GtHRf7 gabinet. 

Jak donosi „Kurjer Warsz." p. Stecz
ll:owt'ki :ostał zatwierJzooy przez władze 
oku~acyjne na stanowisku prezesa gabi-
llClQ polskiego. · 

hbinet ukonstytuował się ostatecz• 
11fe,. skład jego jest taki jaki podawa
lVmy, jedynie tekę przemysłu i handlu 
ma obiąć p. Szymański, dyrektor Tow. 
akc. .Zawiercie". 

Wczoraj odbyło się pierwsze posie~ 
dzenie wstępne nowego gabinetu. 

Wkrótce nastąpić ma ogłoszenie w 
formie urzędowej składu gabinetu i je• 
go programu. 

Klub ztemiań$ki. . 
Wśród licznie zgromadzonych przedsta

wiciell świata ziemiańskiego i inteliger-cji 
miejskiej cdbyło się dnia 2 b. m. w sali 
balowej hotelu Europejskiego pierwsze 
organizacyjne zebranie Klubu Ziemiań· 
skiego. 

Zebranie zagaił p. Antoni Łuniewski, 
zaznaczając konieczność powoł· nia do ży
cia organizacji towarzyskie', któraby ze„ 
!rodkowała w sobie inteligencję wsi i 
miast i któraby wypełniła pewn1 lu kę, ja
ka w Cittnkturie społeczeństwa naszego w 
tej mierze zaobserwować się daje. Na 
przewodniczące~o zebrania zaproszony 
tostał ks. M a c i ej Ra dz i w i ł ł. Po 
ireferowaniu głównych podstaw ustawy 
Klubu uchwalono oznaczyć składkę człon· 
kowską na 200 marek rocznie. . 

W obszernej dyskusji stwierdzono bez„ 
~zględnie apolityczny charakter K1ubn, o
raz konieczność dążenia do tego, ażeby 
na terenie klubowym spotykać się mogli 
Judzie rozmaitych opinji politycznych. Za
sadę tę uznano za punkt wyjścia i za 
podstawowy warunek pomyślnego rozwc
Ju instytucji. Następnie przystąpiono do 
wyboru Zarządu i Rady. 

Wybrani zostali: Maciej ks. Radziwiłł
prezes, Kazimierz O:szowski - wice·pre„ 
zes, Antoni Łuniewski-skarbnik. 

Na członków zarządu powołani zostali 
prócz tego: pp.: Zygmunt Brudliński, Sta· 
nisław Karłowski, Józef Targowski. 

Na zastępców wybrani zostali: J:rnusz 
Szweicer, Stanisław Grabiński (junior), dr. 
Rogoziński. 

Na gospodarzy pp.: Czesław Baczyń~ki, 
dr. Rogoziński i Kazimierz S kórewicz. 

Do Rady: W. hr. Rostworowski, K. 
Wojcie~bowski, Jan Skotnicki, Stanisław 
Wessel, . E. Korwin - Szymanowski, Woje
wódz1d, Henryk Grohman, Antoni Górski, 
Leon Siemieński, J. Tołłcczko, Al ksander 
Grobicki, J. Wierniewici, prof. Cybicbow
ski, Kajetan Piechowski, S. Dziewulski, 
St. D t: ierzbicki, A.lam Łuniewski. 

Lokal klubu znajduje się na 1 piętrze 
w botelu Europejskim. 

p„otest ce•.-niem. prez7djum f!Olicji; 

Magi~trat zawiadomil ces.-uieru. prez.f• 
djum policji o wyniku dokonany b przez 
Rt\dę Miejską wyborów prezydenta miaetJ 
pierwszego burmistrza, oraz J rzewodnica!l: 
cego Rady, W odpowiedzi na to ces.-niem. 
prezydent policji saznaczył, że protokół wy
borczy jest nieodpowiednio zredagowany 
ponieważ stanowisko presydenta, lnrm1~ 
1trza i przewodniclflcego Rady Miej. kiei, 
aie Sil decydowane rrzez Radę i przed
stawione pve.z nią do zatwierdzen a zwier.z
choiczym władzom ·niemieckim, jeno m1a
Mwanie prezydenta miasta należy do puw 
generał-guberriator11, ia4 burmistrz~ i pre
iyde11ta. R dy do praw 8lefa adminis trac[i. 

SkładajmJ ofiary na szkoły 
ria Podlasiu 1 <:.hełmszc:zyźnie 
do Polskiej Macierzy Szko1nei. 

„ 

GAZETA ŁODZKA 

• - Komunikacja pocztowa z Ramu· 
n1ą. 

.n. W. Ztg. • podaje rozporządzenie, 
dotyczące korespondencji między gen.-gub. 
warszawskiem a okupowanymi terenami 
Rumunji. Korespondencja obejmować mo
że listy otwarte, karty pocztowe i papiery 
handlowe. W korespondencji dozwolone 
są języki: niemiecki, w~gierski, bułgarski, 
turecki i francuski. 

- Likwidacja obozu w Huezt. 

Jak donosi „Przegląd wieczorny" 
wl~dze austro·węg. przystąpiły ju! do 
likwidacji obozu dla internowanych le• 
gfonist6w w Huszt. Legjoniści, jako 
poddani austrja.ccy, są wcielani do 
wojska austr. i wysyłani na front. 

- Odsłonięcie I pośwlęeenie pomni• 
ka *· p. J.anusza Orlińskiego. 

W nadchodzącą niedzielę dnia 7-go 
kw'etnia o godzinie 12 w południe na sta· 
rym cmentarzu katolickim odbędzie się 
urn:-zystość odsłoni~cia i poświęcenia po· 
mnika na grobie zmarłe ~o w roku zt-sz
łym artys.y i re~ysera Teatru Polskiego 
~. p; Janusza Orl ńskiego. Pienia wykona 
chór .Lutni" pod dyr. p. Michałowskiego. 
Na uroczystości tej przemawiać będą pp.: 
Aleksander z, lwerowicz, Czesław Gumknw
s~i i Konrad Fidler. 

- Podział' ~rocederowego cukru 
przemysłowe m. 

W dzienniku urz~dowym znajdujemy o
głoszenie, według którego podział cukru 
nastąpi w dniach od 9 kwietnia do 12-go 
kwietnia. 

Swiadectwa upowa~niające do odbioru 
s1 do odebrania za opłatą podi!tku, który 
wynosi 250 mk. za 100 klg, w prez. pot. 
w godz. od 9 do 12 w następujące dni: 

We wtorek dnia 9 kwietnia przez f • 
brykantów sztucznego miodu, marmolady, 
limonjady, soków i cukierków; w środ~. 
dnia 1 O kwietnia - przez ukierników; w 
czwartek, 11 kwietnia przez kupców win
nych; w piątek, 12 kwietnia przez zamel
dowanych ·w UTlędach powiatowych w 
Brzezinach I Łasku, jak również w magi
stracie w c~ęstochowie i Zgierzu właści„ 
ciele zakładów ptzerabiając)Ch cukier. 

- Szczepienie ospy. 
Kwcelarje kościelne zestawllv listy 

d7.ieci które urodzily s ·ę w r. 1917 i do 
28. lu.tego 1918 r. Szczenienie osDY tym 
dzJ~c10m dokonane będzie w miesiącu 
maju. 

- Z Tow. schronisk Sw. Stanisława 
Kostki. 

Wczoraj, o godzinie 5 i pół po po· 
ludniu, w Jo;..alu przy ul. Aleja Koś· 
ciuszki 17, odbyio się oi;?ólne zebranie 
rcczne Towarzystwa !'chronisk Sw. Sta• 
nisława Kostki, w obecności 25-iu człon• 
ków. 

Zebrania zaga·ł prezes ks. pratat W. 
Tymieniecki. przewodniczył p. Zaleski. 
Sprawozdanie z dzialalrości Towa
r ystwa za rok uh : egły 1917 odczytał 
skarbnik I sekretarz zarządu r. J. Ja• 
rzębcwski. -Sprawazdanie w o~6lnych 
zarysach zamieściliśmy w jednym z po• 
przednich numerów 11 Ga~ety•. 

Srrawozdanie to zebrani zatwier
dz' li.-Poruszono sprdwę ~miertelności 
wychowańców ochro~ l przytułków. 
oi·azuje się, że wypadki śmiertelności 
byly barJzo rzad ~ie, co dowodzi, że 
warunki żyda pensjonarzy są bardzo 
pomyślne i że owe dziecińce są insty• 
tucjami, które zapewnić mogą Istnienie 
młodej latorośli. 

Sprawozdanie finan" •·•n wykazało, 
ie wpływy wynio.:ty mk. 472,290 fen. 08, 
wyda'" i zaś uc.zynily mk. 4t:5,975 feni• 
gów 64. 

Wobec tet'!o, !e ceny wielu artyi.u· 
l6w a gl6w · e s ,ożywczych po noszą 
s!ę cią~fe, .'Ju tet wy<lat1 w na rol> 
1918119-p'!'zewidywany jest w sumie 
mk. 670,000. 

Następme priyJęto protokół komisji 
rewizy!nej. 

Pesta 0w'or:o 'tWr6cić sie do Ma· 
g:stratu z. pro h o "'CW~ k zert'e do
tycl1czf\~owe~o subsvdfurn vydawanego 
w w0cte 17S, „0 mare~: or.lz do Rady 
op· huńc:.:ej uil'zymanie iadal wyzr.a· 
czanego zasiłku pieniężn i~o. 

Do zarządu wy br· r. · zostali: przez 
aklamacj l~s. or at W. Tymieniecki, 
(,!Jc.11: za ri""mucą głosow nia tajnego 
PP : Juljus?. Jar7.ębowskl1 Leo" Jawor
si 1, St«ni<>~aw Jeziergki, Konrad .f'ie• 
dier, Karol C ąc yński, Stefan Przed· 
pe s ki, Antor1i Ramisch, Starusław Łu· 
komski, F. Drozdowski, Witold Wiśniew· 
ski i Eugenjusz Trojanowski. 

Do ko,,..,jsji rew·zyjnej wybrani zo· 
stali P-P•: Karol Bal.er, S~an;s aw Z.eliń· 

s~i; Franciszek Len11rf,.,w ·cz, Arkadjusz 
Jusz iewicz i Antoni M.chałowskl. (i) 

- Ze Stow. pclalclch kupc:ów I prze• 
-111ysłowców ohrzeeojan • 

Na posiedzeniu śwfe~oobrane11:0 1arządli 
Str,,.~·. polskich kupeów i pr.z~my1łowców 
etiu śl!jan rozdzielooo między aoblłe man• 
d11ty w sposób 11nst1wujący: P'.'.: pret1ee Jan 
Nowo11ielekt, v. ·Mprezes Ado1f Trautweln, 
sekretarz J \ D M · cińeki, bn ·halter Zygmunt 
Mittel11tedt, skarbnik Ed ni und Bog;daóski1 

gospodarz loka.n Czesław Dybczyńekl, bi· 
bljotek>\rz Karo! C.1ądzyńqkf. 

Pcshn..,..vit.nn zwrócić się do włndr. oku• 
pacyjnycll w spra wie uzupełn · enia ustawy, 
umoż'.iw\ającej nabyeia nu v; bsnośó polie· 
eji, czego ternźniejeza ustawa nie pnewi· 
duje. Sprawą nabycia na własność domu 
zajmie sie koriisia, do której wl~szli pp.: A. 
Trautwein, E. Weigt, Z. ~lit 'ełstedt, z pra
wem koopt!łcji. Dyty' ho3 . s na fuudu11z 
wła11ne1w gmachu wpłynęło z dobrowolnych 
skhdlłk kilkadziesiąt tysięcy m11rek. 

Wybr11no 29 kandJd;itów na członków 
Komi ~ji ał'l;it1ów do rozpoznawania spraw 
handlowych i natury etycznej. (i) 

- \'ł spr~wie powrotu uchodźców. 

Rad.1 Główna Opiekuńcza zawiadomila 
mie1scowe Rady Opiekuńo.ze, aa powrót 11 

Rosji do kra;n bądż poiedyńcsych osób, 
bl\dź rocbin eRłvch w obecm m CZBl!ie wie)
k•ch tru •lno ścl nie przedókwia, o He osoby 
te są wigl~doie :6amożne i ni" przyczynią 
wydatkow zarówno na przejazd do kraju, 
jak i na dal<Jze utrzym~ni"'. 

W celu sprowar!zenia rod2i11! !ub krew· 
nego, łH:\le:ły llłoż,ć nodanie d!ł Mi r...~~cn·j\i:a 
s ... raw WPwnętrZ"Y l h z d'łł~czer.iem wn1eł
nionego formular,;a . Formul!łiZe hkte sa 
w posi'ldirniu Łórtzkiei Mi{'jscowe.i Rady 
on1e:.. u 11::i7.ej, Pintrkowsi." 96, dom S ernen· 
~tt, I pi~tro i mog~ byó urlllr '- l 11113 żyezącym 
oble togo w goriai1 'lCb b urowy.::h \B) 

- Pol&ki Zw. zawod. ogrodnH11ów. 

Dn. 7 kwietnia o godzin;e 4 pop'.>1
U· 

dniu, w lokalu Pe lskiego Towarzystwa 
KrajoznaRczego, Piotrkowska 91, odbędzie 
się miesięczne ros1edz<'nie czhuków Zw1ą· 
zku cgrodników Koła łódzkiego. 

- Ze Zwi ąl!kU ż:i..-odoweq~ stró• 
ż6w domowych i fabrycznych. 

W n:edzielt:· dnia 7 b. m. o godz. 2 
po poł. w sali iadalnej L. Gayera (Piotr
kowska 301) odbędzie się walne zebranie 
członkóv; Związku zawodowego stróży 
domowych i f .b.yczny.;.h z nastęrują~ym 
porządkiem dziennym: 

1) odczytanie protokółu z ubiegłego 
zebrania, 2) sprawozdan 'e z działaln' śc', 
3) znaczenie związku, 4) sprawy organi
zacyjne i 5) wulne wni ·-,s_ki. 

Ze wzg!ęcu na wain Jść roz~raw nc-
żądanem jest jakna)iczniejszy udział 
członków. 

- Teatr Pol•ki (Cegielniana. 63). 

Chcąc uprzystępnić szer.,zyin d~rcm t 
publiczności zamie scowej korzysta nil! z wy
stępów Al. ZelwerJwicza, Teatr polski da
je w nadchodzącą niedzielę o godz. 3 po 
południu jedno przedstawienie ro cenach 
popularnych, powfó zona bę!~ie z g , śc;em 
doskonała far6a G.waut'a p. t. „30u dt~i". 

~ - Saj'<i i wieł's:ze A. Zalweroviticza 
dla dzieci i młodzit:ży. 

Jutro o godz. 4 po poł. w sali Kon· 
certowej zna komity artysta Aleks:mder 
ZelweNwicz wypowie dla dzieci i mło· 
dzieży prześliczne bajki i wiersze. Pro
gram zapnwiada się nad wyraz intere· 
sująco i zawie ać będzie bajki Ander• 
sena i J:\,plinga, utwory Mickiewicza, 
Pola, Lenartowicza i in. 

Bilety są do nabyc.a w czytelni No· 
wości Alfreda Straucha, Dzielna 12. 

- Tournee teatru Polskiego. 

Wkrótce zjeżdża do Łodzi na szereg 
przedstawień w gmachu teatru Pol· 
skiego operetka pod dyr. Szczuki, ar· 
tyści ząś teatru Pols ·ieco wyjeżdżają 
na prowincję. Część art)'stów z p. Je
rzym Leszczyńskim organizuje tournee 
po wię r·: szych miastach, wystawiając 
„Głuszcza" Krzywosz ws iego. 

- Ze Slow. im. Mo niuszki. 
W pier 'szytn du.u ~"i t Btvw, ~p ew!'• 

ose im. Moni uszki w luk '11 '" ł · 1rnym przy 
ul. S1kolnej or. 23 zgroma <:rło qw ·eh czi •n
ków na uroc~ys1 o", i tr idy ·yjn go ji..;ka 
wielkanocnego. Po oli:oli1,,, .:n<„śt>•ow"m pt·ze· 
mówieniu pr1o1S0sa p. Józ'! f 1 Wolezynskiago 
nastl}p i ło dzielenie i r· a, •• .>c t-m o 11.r; ła I!; ę 
&..Lb&'-'8 towarzysb.u podług i-r..,gr mu, który 
wy i-e ł riUy śpiewy, monologi i jet.looa tówka. 

- Z koła olrręg. P. M. 8. 

Zarząd Kola Okręgowe"o P. M. S. 
zwołuje zjazd delegatów kół łódzkich 
w poniedziałek dnia 8 b. m. o godz 2 i 
pół po pot, Al. Kościuszki 17, z nastę• 
puii\c.ym porządkiem d:t.lennym: l) o 

3 

,~onsfytucfl 3 maja wypowie p. Knothe;1 
2) organizacja kwestv majow~j na do• 
chód K6l Macierzy; 3) obchód roczniCJ 
3 maja; 4) sprawy bietące. 

- Ziemniaki do sadzenia. 
O ile dopina stan pogody, Komitet H• 

gonków tozpocsyna wydawanie 11iemniaków 
do sadzenia d1iertawcom już od przynlego 
wtorku. W roku IJieżlłcym Komitet pro
jektuje wysad1ió u zago.okach około 1,800 
korcy. (a) 

- Pówr6t kolo•ist6w. 

Dn. 2 kwietnia przybyła do Płocka 
pier.wsza partia kolonistów, którzy zo• 
s~ah przymusowo wysiedleni w stycz• 
mu 1915 r. i ostatnio przebywali w gub • 
Saratowskiej. 

Po załatwieniu formalno§ci w ko-
• mendanturze remigranci skierowani byli 

do Rady op. pow., skąd odesłani zo• 
stali do miejsca stałego zamieszkania . 

- Przejęciu poczt przez władze 
polskie• 

~fezwłocanie po ustanowieniu gabinetu 
mln:st~ów, władze polsl<ie pr7.ejmą r-oczty 
mł "' JSkie w Worsiawie, Łodzi, Oll~etochowie, 
Sosnowcu ł l\11liszu. 

- Ucieczka bandyt6w. 

Z_e szpit~la w Radogoszczu zbiegł po· 
szuk1w~ny oa.ndyta Pękała, podejrzany o 
zorganizowanie napadu na jubilera Liber
ma~a, przy ul, ~olborskiej 1, i o współ· 
udział w napadzie na kantor K Scb~iblera~ 

Ze S%pilal2 św, Aleksandra -i.~\~1 fi1J..> 
lim 'Ni~nu~ J.)1>d.1Icj ~1:~nisł1, aymulują
cy chorobę. 

Rozporządzenie policyjne. 
(Dokończenie). 

ł 6. 
Zużycie będ~ie nadzorowane przez mfe. 

sięc.tme kontrole i poł~c~one u tym kon· 
trole zakhdów. Konaumenci otrzymaj~ w 
P' zeclavu okreeu używalnego wiadomość 
o wysokoAci przypada.jllcycb \m Jesrczo do 
zu 'vcia . lośći. Przy osiągni~ciu dozwolo· 
Df·g zu*ycia plled 80 wneś11i1t 1918 r.1 

będ~ie l<ommmentom dopłvw g·izu alho prądu 
elPktrycznPgo z11rnl:nięty. Każde niedozWO• 
fona więksl'e spotnebowaoie będzie bra• 
nem o,.rócz zarnknięciem dopływu 300 1,ro• 
cent11mi dodatku do cen normalnych. O~a. 
~e eiQ przy rriesięcznycb kontrolaclJ nie· 
proporcjonalnie wysokie spotrzebowanie a 
konsument nie bęrls;e w etanfe rrzytorzycS 
dla takowi>go waznvch powodów, to może 
b;ć zamknięcie światła albo prądu jus 
p1·zedtem zarząrizone. 

§ 7. 
Wymieniony w § 6 dodatek wpływa w 

połowie do kasy zakładów gazowych i ele· 
ktr )Wili, w drugiej połowie do kHy gmin· 
nej. 

§ 8. 
Przekroczenia nnklłz6w i zakazów ni• 

nie}ssego rozoorządzenla będą karane wię• 
zieniem do 6 miesięcy i karą pieoi~żn~ do 
10,000 marek albo jedo& z łych kar. 

§ 9. 
Niniejsze rov,porządzenie wcbodzi e dniem 

1 kwietnia 1918 r. postanowienia o zu~y· 
waniu gazu i elektryczności ró \~ nież 11 do. 
1 kwietoh 1918 r. w flę. 

Dla miast Pabjanic i Zgierza obowią· 
zują równ i eż zatwiddzone w § ogranicze· 
niti norm. 

Dla Strykowa, Brzezin, Ołowna, lasku 
i Aleksandrowa onow•ązup\ naoal ust~no
wione przea gminy. miejscowym stosunkom 
odpowiadajl\Ce, a pozoeta ::}ce po za posta• 
nówlonemi dla Łodzi normy zużycia. 

Dla miasta Tomaszowa obowiązuje na• 
d1d Ut<t.iuowiona norma aużyeia 30 metrów 
kubicznych gazu miesięcznie dla l;aMego 
pojedyńczego mił~j11ca pf)łą~ze ia. 

Łódź, dn. 19 marca 1Ul8 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent PoliCjl 
w ••• 

SCHOPPEN. 

Ro~maitości. 
Bez ręoznik6w. 

Urząd Rzeszy dla rozdzielania odzie• 
iy z powodu szczuplych zapasów to
warów płóciennych rozporządził, aby 
odt!łd nie wydawano Kartek na ręczniki. 
Nalety kupował ręctniki z tkanek pa• 
pierowych, które można otrzymać bez 
kartek. Przepis o praniu takich ręczni· 
ków często jest dołączony do ręczników 
z papieru. 

Zdrada Loł•ry,ozrk6w. 

Berlińskie pisma donoszą, te między 
dol-:umentaml, zdobytemi na Anglikach 



4. 

iln. 21 marca, znaleziono raport sztabu 
1eneralnego 3-go korpusu angielskiego o 
seznaniach 2 dezerterów lotaryńsk_ich z 
f14 kompanji miotaczy min, którzy zbie· 
gli w nocy na 19 marca. Według do· 
niesienia ani;(ielskiego, dezerterzy ci 
.zdradzili wieH.ie natarcie, Móre miało 
nastąpić dnia 21 marca i prztgotowania 
&arząc:lzone. Zdrada ta, dokonana wcze• 
tnym rankiem 19 marca, nastąpiła wpra· 
wdzie zap6ź,o, aby oddać wielkie usługi 
l'lleprzyjacielowi, byłaby jednak niebez· 
pieczna. gdyby natarcie odłożono z ja· 
kichl-:olwiel~ przyczyn. Jeden z lych 
deze·rterów iest Adolf Ltnz, ur. w NeuP. 
ulashilfte, 'rod Fat bach em, a drugim 
pionier Paweł Rodolphe, urodzony wSon· 
trisch, pod Diedenhofen. 

Aresztowanie R:tippaporta. 

Jok donosi „P1ogri>s• lijoń:;k'. w Pary. 
tu aresztowano R.i ppaporta aut ·.;~J. książki 
o Jauresie za to, że siedząc w piwnicy 
podczas ataku lotniczego, wygłosił mowę 
propagującą z. warcie pokoju z Niemcami. 

Ostatnie telegram9. 
Ostrzeli~J'anie Paryża. · 
Najwyższe dowództwo niemieckie do· 

wiedziało si': w dniu 3 kw i etnllł, te w 
tymże dniu c,'\· ę1zie się w P~rytu po· 
grzeb zabite(:.O pociskiem s;'. w..ij·c',r;,H.~;;·o 
radcy legacyjnego Stroehlina i jego zony, 

Wobec tego zostało zarządzonem, aby 
w dnh1 tym zaniechać bombardowani'ł 
Paryża. Nzstąpiło to jedynie na skutek 
·· "'yµuszczeni::l, że również i francuzi ze 

0 '.'trony 6 kwietnia od godz. l J. ej ra
.o wstrzymają ostrzeliwanie Laon ze 
względu na wyznaczoną na ten C?as ce:
cemonję pogrzebu obywateli miasta, zabi· 
tych przez granaty francuskie. 

Na nabożeństwie żałobnem, odprawia · 
nt-m w dniu wczorajszem w Paryżu, był 

ecnym prezydent Poincure i prezydenci 
izby i Senatu. Ciało radcy legacyjnego 
Stroeblina i jego żony wysłano do Ge
newy. 

Ostrzeliwanie Pary!a z dalekonaśnego 
działa wszczf!to na nowo. 

Do „Az E ~ t• donoszą za pomocą tele· 
b ab 1~krow~go z Madrytu, że upełnomoc
nieni prz~astawicielc dyplomatyczni en· 
tenty opuszczają Paryż i udajl\ się do 
Tours albo do Orleanu. 

Od pocisków dalekonośnego działa u
cierpiała mocno znajdująca się po lewej 
strooie Sekwany część Paryża, na której 
położone są najważniejszt budowk stoli· 
cy, jako to: Sorbona, pałac Luksembur
ski (Senat), pałac Burboński (izba deru· 
towanych). ministerjum spraw zagranicz· 
nych, wieża E1ffla i wiele innych. 

O A Z E T A Ł O D Z K A - 5 kwiecłefi. 

D~remne kont8'ataki. 
Z Berlina donoszą, iż również l w no· 

cy 4 b. m. p~wtórzyły s·ę :itaki nieprzy
jaciela celem odebrania wzgórz, zoajdują· 
cych się na południowym zachodzie od 
Moreuil. Były one przy~otowa.ne przez 
ogień d1;•,~owy i wykonane zbitemi masa
mi WOj~h. 

Zostały one udart-mnione przy wielkich 
stratach dla nieprzyjaciela. 

Ważne rlworce kniejowe Ami·ns i 
Cam Di ~gne były ostrzeliwane i bombardo· 
wane. · 

Koalicja a Rosja. 
Z Londynu donoszą: 
Prasa zaimuje się bardzo zajściami na 

Murmańskim wybrzeżu .• Manche~.ter Guar
dian• · 0~t. z. f)Qn\.wr.ym n~wiązani~ ·1, sto· 
Strn KÓ7J ko PSU ia;"y~h i t~ ~ plomał'fCZOjlCh 
i bierze pOCi uwagę · możliwość ponowne· 
go spółuzialania ententy z sv» ;etJmi 
„ Times• nagli, by udaremniono zdobycie 
przez niemców i białogwardzistów wy· 
brzeża Murmońskiego. Koalicja musi mieć 
otwarte drzwi do Rosji. 

Pragnienia angielskie. 
Korespondent „Daily Express• donosi 

z Petersburga, ii na kongresie wszy..:tJdcb 
pnrtji socjalistvcznych, za wyjątkiem boł
siewików, który odbył się w Moskwie, 
został r rzyj(!ty wniosek, domagający o.;ię, 
by koalicja zorganizowała obronę Ros;i 
pod gwarancja, ii do spraw zwierich'li
czych Rosji mieszać się ona nie będzie. 

Zyczenie .Daily Ex .press" jest pewno 
matką myśl I 

Walka o Tammerfors. 
Z Wazy donoszą, te ostatni komuni

kat kwa tery głównej głosi: 
Pod Tammerforsem rozpoczęło dzisiaJ 

o godz. 21/a rano silny ogiefl artyleryjski 
i następnie atak. Ko1u:rm·• białej ~wardji 
wtargnęły do miasta z południa i pólno
cy. Nieprzyjaciel okazuje rozpaczliwy opór 
w umocnionych domach i fabrykach, mi· 
mo to wojska białej gwarc!ji zai~ły cał1 
północną część miasta a! do rzeki. Nie· 
przyjaciel osżańcował d~ we wschodniej 
częsci wiasta. 

Wojna domową w Rosji. 
Podług informacji "!(o! oische Ztg. • 

Pet. Ag. Tel. dono<>i z Moskwy: Komi· 
ło·.v poniósł w północnej c::ęści Kaukazu 
Ciężką porażkę i musiał schronić się w 
górach .. Genet"ał Aleksiejew został aresi
towany przez kozaków, którzy przeszli na 
stronę sowjeta, 

· fJl·Cla L~ter?n P~l~JłD R. G. o. 
(Tabela nie• rzq lSow3). 

W 1 ·ym dniu ciągnie nia 3-ej kl. 
Gł6w"e wy!{rane: 

M!t-. 20 ooo NY 42663. 
Mk. 1 O C'>r .NQ 2f088. 
w~. sooo M 19430. 
.Mk. 4000 N2 35637. 
Mk. 2000 .NQ .NQ 21817, '?1 827, 444'13. 
Mk. 1.500 .NQ .NQ 5128. 12848. 24334, 

250f'5, 26330, 29117, 32258, 4 165, 45355. 
M~. 700 M N 4082. 11498, 15063, 

16116, 21494, 22001. 23739, 27189, 385 9, 
4 ! 959, 4?142, 45517. 

M'·. 500 .N2 NQ 205. 816, 3625, 144, 4, 
18449, 20756, 23801, 28509, 3'L011. 35041, 
35884. 38480, 41 <'4t 44e9o, 4535?.. 

Mk 35-, .N2 Mi 1952, 2129. 3672, 3639, 
5683, 6353, 710'> J0485 1 3sn9, 14289 
18?47, 18977, 19701, 2047~. 2'?600, "5417, 
?6080, 26968, 28311, 286f.3. ~?~100, 51161, 
3 2233, t.'3405, 419 1::7, 42786, 4~631, 44338, 
4.5232, 46111, 46754, 47580, 47839, 48283, 
48706, 48898. . 

Po mk. 120 wygrał • n a :;t~rui~ce numery. 
?.O 65 79 128 52 221 98 322 35 38 46 

512 622 83 713 807 58 920. 
1026 110 76 79 89 248 362 527 30 51 

66 92 662 705 90 816 22 42 900 1. 
2006 11 48 53 97 158 208 10 43 392 

9G 425 68 72 79 87 513 15 29 84 648 
815. 

3192 259 313 93 417 23 54 61 80 551 
54 56 60 88„651 747 85 8~8 88. 

4137 81 ~~8 98 323 72 79 42~ 64 73 
535 73 661 747 93 818 89. 

5089 185 211 557 788 821 50 62 950 
95. 

6037 10 11 121 26 .t3 n1 314 76 466 
534 59 63 91 99 649 895 926. 

7096 146 70 203 71 305 62 547 54 57 
681 704 48 904 68 81 88. 

8119 253 393 406 547 96 617 26 95 
98 706 19 46 830 974 

9054 84 221 343 427 48 578 92 630 31 
87 768 97 806 50 77 9\ 5 34 64. 

10057 76 160 70 307 424 50 544 48 
62 B2 636 803 6 49 5Z q6 

11078 171 244 81 318 560 624 29 41 
715 17 947 56. 

12004 8 29 46 107 55 255 310 70 439 
45 60 581 602 58 748 882 9 4. 

13084 91 120 33 77 22\ 4S 310 25 409 
32 46 61 651 733 64 95 838 978. 

14050 467 525 75 608 712 92 838 996. ; 
15029 30 103 27 20 47 298 453 94 

504 687 710 19 28 880 ~4~ 
1611 '-: 55 243 304 42 532 688 760 91 

838 76 
. 17005 27 57 178 222 6 :; 330 462 542 

18 9J 612 58 70 860 61 74 78 960 85 . 
88. 

18046 49 50 54 78 82 177 203 23 74 
321 435 50 511 632 90 734 91 801 937. 

BiurQ Próśb i Za1aleń 
H„n"lulenta Prawnego 

ALEKSAftDRA GERSDORf A 
Łódź, Piotrkowska 84. 

~edaguje: lll!-o4b~, podania, memorjał~, 
&l(arqi nraz uskutecznia tłomaczenia. 

19019 115 240 50 99 350 56 59 74 92 
469 93 94 521 29 97 665 746 56 78 825 
35 69 90 l_. 

20013 55 133 38 44 45 49 214 37 43 
5~ 83 305 12 68 423 37 75 569 648 57 
569 648 58 760 803 26 996. 
. 21003 33 119 41 76 246 312 413 42 

96 650 766 84 857 64. 
. ?.2096 168 202 72 74 82 361 411 27 

77 613 28 90 720 80 85 801 10 14 63 
901 75. 

23059 123 343 457 73 500 21 24 97 
617 765 829 41 59 80. 

24005 31 43 58 139 40 205 15 63 826 
70 400 49 89 758 899 921. 

25004 48 216 58 71 ;;166 71 78 99 420 
502 16 50 690 788 95 836 5 ·! 91 919 80 
82 87 90. 

26012 243 52 97 338 70 418 51 543 
650 92 758 61 826 28 39 62 931. 

27000 81 93 136 200 70 88 305 18 
415 519 37 631 765 842 824. 

2802! 132 .t4 133 218 SlO 82 51 68 
Ut ·1j il lMlł 58 76S 71 91)3 72. 

!ł-1. 1 !5 60 lM f>S 1)9 23i S! ilU' Uł 
T'i ~11 a~ so! 35 a~ :~~; 110 9i5 '39 ro. 

30015 189 224 97 331 57 408 86 51' 
88 630 41 708 41 889 936 45 74. 

~1192 228 63 401 529 64 71 620 21 6J . 
7~ 742 81 88_ 91 819 88 924 27 32. 

1914-1918. 

l nauf(k ckał i uół 
'Stanisława Czajkowskiego. 

Obrazki wierszowane o Polsce t o duszy 
pc.lskiej w czą<:.le ffojnv powszechnej. 

Nakładem autora. 
SerJa 11 Do Boga, Trzeci maj, Aibatres, 
.Żniwa, Szalen'ec, Nad kołysk4. \\ ygnań• 
cy, Głos walającego na puszc,y, Przeba
czyła. Zapóino, Wigllia s·eroty, Po aocy# 
Jastrzębce, Legenda, Niemowa, Zamarły 

las, Zmatwychwstaje, Pobudka. 
Seria 21 W lesie, Tatusia ml zabraJI, 
W kos.zarach, Wieści niema, Pod rózgami,, 
Na czujce, U wróikl, I zabrali dzieci w 
nocy, Nte oddamy zbirom katom, Wisła 
ruszyła, W Wielką sobotę, W noc majow'
Posucha, W zaprzęgu, Na śclemfsku. 
I oJbieglł od niej swoi, Na rozdroiu, Id~ 

chłopcy-tolnlcrzyki, Czy jui jest? 
Cena scrjl mr. 1 fen. 20. Moźna dGstaf 

w katdej księgarni lódzkłej. 

ł C~UKARNIA ~ -ni~iona 
Ga_zety Łódzkiej BLUSZ(Z 

(właściciel Jan Grodek) 

I wykonywa I 

wszelkie roboty, w zakres drukarstwa wchodząc:e: 

AFISZE, 
PROGRAMY, 

BROSZURY, 
USTAWY, 

KWITARJUSŻE.
ZAPROSZENIA, 

BILETY WIZYTOWE, 
KOPERTY i t. d. 

Zamówienia załatwia się szybko i akuratni!. 

Ad•es I ul. Przejazd Ni a. 
„„ ...... „„„„„„nm1„„„„„„„„„„„„„~ 

.- SOLEC·• 
Zakład Wód Mineralnych siarczano·słonych, kąpieli 
błotnych i lecznica fizykalno-dfetetyczna pod kie: un
klem lekarskim dr. med. St. K~lles·«u"Sluza, 

Bezott od 20 maja do 20 wrześnfJJ. 
Choroll, s•uteczn1e leczone w Solcu: R.eumatyzm, Artretyzm, przymtot, 

choroby skórne, choroby nerwowe Itp. 
Ceny utraym..,nia nltsze nit w Innych mlejsrnwośclacb kraju. 

Doi••d przez sl kolej. Kjelce, skąd szosą dorotkami lub sam: chodaml rządowym! 
t Kltlc do Bu1ka I dalej końmi do Solca. Od strony Galicji Jtlb gub. Lubelskiej 
Jl1t.z stację kolei gal!cyjskich Szczucin, skąd 5 wiorst do Solca. Prospekty I infor~ 
iaacje wysyła aratls Zan:ąd Solca (Poczh Stopolcu, ziemi Kieleckiej>; w Warszawie 

p. Fr. Jakubowski, A!. Jerozolimskie 93 m. 8. 

Redaktor i w1dawca Jan Orodek. 

warzywne, pastewne i 
kwL1towe 

gwarantowanej dobroci 
dostarua w każdej ilości 

SKŁAD NASION 

LEHR i S~ 
Warszawa, Żabia 2. 

·Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone 
sprawom kobiecym, 

' • pod redakcją Zofji Seidlerowej. • • 
Warszawa, No'ł.y Swiat 4f. 

N1lł>ION1ł, 

Prenumerata na prowincji, w Austrji, Galicji, w Rzes1'y Nie~ 
mieckiej i W. Ks. Poznańskiem rocznie 30 mk., półrocznie. 
\5 mrk., kwart. 7 mrk. 50 ten. Nurrer pojedyńczy 65 fen 
Do katdego numeru do 'ąC7ane sa wrnr': ubiorów i robót 

i dodatek powieściowy. 

wszelkie nadeszły. D s l k . , -
I • • M..:1b\n rotne do sprzedania z pov. o-h Jasllts"1· Łód~ r. ew O Wł CZ . u Q du wyjazdu, ul. Zakątna M 47 

• •.f I\ J Andrzeja tO· • ~A~. •Gi"Oas-.10-.r_,1 ł~ew„1;.;rz;;;.·------
Cenniki bezpłatnie. tharoby Skórne I z.econetrzne Potrzebna c':;~l~~a~~oi.{eK~r~ 

:;J _... ~ I • o lombardowe. Piatrkow-Ogrow d ilonat1n1t ... n9ws 3 12 u,· enr"ądzn moina dostać na kwit'Y 
Przyjmuje: h M 69 m, S2 oortr". oftcvna B pięrto . 

owocowy do wvdzierźawie· Panów li Pallłe hower do sprLedanla WidzewSiS 
9-1 i od 6-8. od g •) dz. 5-6· ~ 175 m. 8. 

nła w blizkcści Łodzi 1000 ----- Sprzedam•uknie balow4_ atła o;;. d Q · h tam te ma1ec1ał kremo-rzew. woce p1erwszyc ga- Dnia 7-go b. m. o godz. 2 poł. wy. Ul. Jultuua M! 11 m. 12. 
tunków, prócz tęgo morgłi poł. w sali 0Jyera (Piotrkows a Arlloni Lewandowski. ul. w11ncra 415; 
truskawek i i 1 morgi malin, Nil 301) odbędzie się walne zebra- zgubił k1iątecikę lcgłtyma.:yjną na 9 
Bli.., i d ść I nie członków Zw. Zaw. stróży do- osób ~·n, z K. lł. Ch. I M. "'sza w a omo w m eczar- Anna Marczyfts+.a, ul. Mickiewicza M'lrn'. · p t • p · d 5 mowych i fabrycznych. O liczne i 
m • apro ma'' rze1az 2. punktualne przybycie prosi z~ublła białe kartę węgl-wą. _ 

Po1m~iwany nue~1tawiue1 -
z kapitałem d4J Jtulturalnego, zysl"ownego 
pr:iod1l~blora.twa na bardzo dogo,nych wa· 

ruokar;la. Warszawa, Krucza )i 13 m, 8. 

Elgasz Lewin .ZkUbll paszptrt niemiecki, 
Zarząd. wydany w bdll 

R---"---W--n--n-du_c_z'l-c-1e--u-dii'C- f'· rentyna Wasilewska zgubiła pauv;1 
U• Yh0 l a Ja tanio lekcji mu· niemiecki, vydany w V dd. 

:sykl na fortepianie. Ulica Widzewska 94 walerta AnuCZCJeWha zgubiła paszpOrl 
m. 18 li piętro. nlemleckJ, wydanr w Lodzi· 

Na ma•zr111e rotacy;nc; w tłoczal L Orodka, Przejazd 8. 


